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Czwartek dnia 11 Lutego 1841 roku.

P i ś m i e n n i c t w o  K r a j o w e ,  n a j t a ń s z y  t.yj»- 
i n i k  l i t e r a c k i  w W a r s z a w ie  razem  z G a ze tą  Porannj*  
p rzy  k tó re j  w ychodzi ,  kosz tu je  na  m ieś .  zi.  2 gr.  2 0  h«* 
ro z n o s z e n ia .  K a n to r  g łów ny  w S ta r .  T e a t r z e  I ś iv  i / O a .

• P o ju t r z e ,  w S o b o tę ,  dnin 17>go bieżącego 
miesiąca, dany będzie w Nowej Resursie, wie­
czór muzyczny z tańcam i,  na który od dziś 
bilctv wydawane będą do godziny 6 wieczór 
w Sobotę.

Londyn 30 s t \c z .  W czoraj uda ła  się K ró ­
lowa1 w towarzystwie Księcia Alberta do Cla­
r e n c e - H o u s e , -gdzie do przyszłego wtorku za­
bawi1, Słychać, źe Księżna Kent, prywatnie 
teraz mieszkająca. zajmie pałac Ostei n, przez 
Wdbeltnt! IV zl udowany, a przez niedawno 
emnrłą Księżnę Augustę dotąd zamieszkały.

Wy bory w Kirdaly w Szkocji  wypadły tta 
korzyść w Itiga, pułkownika Ferguson. D rt Bo- 
wring występujący ze strony radykalistów, mu- 
siał z. placu ustąpić;

Ostatnie wezbranie rzek w Anglij, by ło  po- 
ezęści okropniejsze niż zapamiętać można, po- 
iudu iow y Avon w dwóch wsiach w Wilrshire 
obal ił  38 domów.

W  ty ch dniach u m a r ł  w 73 roku  życia, na 
wyspie W ight, Jenera ł  m ajor  Sir Henry W ors-  
h y ,  członek w ojennego  o rderu  łaźni.

Jeden num er  dziennika Sun  w yszedł na o- 
g ro m n y m  arkuszu chińskiego papieru, zajmu­
jącym  Oruku ile jeden  tom in 8vo. Zawiera on 
kartę jeograficzną Cltin, opisy tego k ra ju , je ­
go religii, obycza jów , języka ,  wychowania, 
l iteratury, geologii, siły zb ro jne j ,  marynarki, 
praw, p rz y c h o d ó w , han d lu ,  rządu i dynastyi 
panującej.

W  swiecie handlowym w tych dniach zewsząd 
skarżono się na brak czynności. Globe p rzy­
pisuje to poczęśei ostatnim bankructwom i zna­
cznemu zniżeniu cen herbaty. Sprzedaz pa­
pierów mimo to nieco się podniosła, do czego 
najwięcej przyczyniły się tehnące pokojem  
obrady  parlamentu. Globe upomina jednak 
względem warunków, które Hiszpania, P o r tu ­
galia i Brazylia wierzycielom swoim uczyniły, 
iż nie mają one innego celu, jak wysrvieceni* 
ich za pośrednictyrem nowych pożyczek.

Dla zniesienia handlu niewolników waznem 
jest pismo nowego prezydenta stanów zjedno­
czonych, Jenerała  Ilarisson, w którein tenż* 
wyraża sie, iż poniervaz kongressowi i rządo­
wi centralnemu unii amerykańskiej nie służy 
także prawo brania pod opiekę pojedyńczych 
krajów, tą yvięc drogą w interesie zniesieni* 
niewolnictwa nic uczy trio nera być nie może; 
lecz źe on g łosować będzie za użyciem prze -  
wyź.ki skarbowej w unii na wykupienie nie­
wolników i wynagrodzenie tych krajów, któr* 
dobrowolnie niewolnictwa zaniechały.

P a r y ż  1 lu tego .—  Rozpoczynając dzisiejsz* 
posiedzenie izby deputowanych prezes oznaj­
mił, że gdy wszelkie wniesione poprzednio po­
prawki do pierwszego artykułu pro jek tu  ścią­
gały  się, przeto do głosowania nad tym ar­
tyku łem  przystąpić można. Artykuł len, jak 
wiadomo, stanowi, abv summa 140 milionów 
Iran. przeznaczoną była na obwarowanie P a­
ryża. A r t y k u ł  ten przyjęto bardzo mocną 
Większością głosów; ledwo 3 0  członków ut*>



się sprzeciwiło, a nawet wielu deputowanych
wcale się nie odzywało. Przystąpiono po ­
tem do 2o ar tykułu. Składa się on z dwóch 
paragrafów, y. których pierws&y mówi o w /nie- 
cieniu opasujących murów, drugi o zewnę­
trznych robotach . Oba te paragrafy jeden  
po  drugim przyjęto. P o tem  Pan Denis w y ­
stąpił  z następującą poprawką: ..Wzniesienie
m u ró w  opasujących , wtedy dopiero rozpo­
cznie się, skoro" odosobnione warownie zu ­
pełn ie  ukończone będą.« (Szmer i śmiech). 
Pan  Labarit znowu wniósł wcale przeciwną 
poprawkę, mianowicie, źe odosobnione w aro­
wnie dopiero po zupełnem  ukończeniu m u­
rów  opasujących, rozpoczęte być mają. C)sti‘‘ 
tnią popraw kę naprzód rozstrzygano; lecz dla 
wielkiego szmeru , prawie nie słyszano mowy 
Pana  Labarit.  Gdy prezes Rady wstąpił na 
mównicę, znowu spokejnośe przywróconą zo ­
stała. Prezes rzekł: W noszę tak przeciw p o ­
prawce Pana Labarit, jako  tez przeciw p o ­
prawce Pana Denis (oklask). Rząd nieukry- 
w ał.  swoich zamiarów, uznał on swoim o b o ­
wiązkiem jednoczesne rozpoczęcie ro b ó t  i 
stosownie do okoliczności kolejno zajmie się 
wykonaniem l-obót po obu  stronach rzeki. 
Pan Portalis mniemał, iż nie należy zostawiać 
tyle wolności rządowi, który oddzielne wa­
rownie rozpocząwszy, opasujące m ury  na czas 
nieograniczony odłoży. Przyjęcie poprawki 
rozstrzygnęłoby  zaraz kwestią względem j e ­
dnoczesnego rozpoczęcia robót.  P. 0  Bir-  
rot: .Sądzę, ze kwestya o jednoczesnośei. je ­
szcze nieostatecznie rozstrzygnięta. Nie ul/.ie 
o to :  czv rząd z tej lub  owej strony rzeki roz­
pocznie roboty, lecz o to: jakiego rodzaju są 
robo ty ,  do których upoważniam. Idzie o to  
czy izba m ozei smie postanowić nieodzownie 
jak ie  roboty  naprzód mają być rozpoczęte,, i 
w jakiej odległości wzniesione.- Prezes p rz e r ­
w ał  tu mówcy, czyniąc uwagę źe te r o z ­
prawy są przedwczesne i dopiero jako p o ­
prawka 3 artykułu wi as c i w i cj >y mogły by,c 
uważane. P- P  Ran o t  az do odejfvb1 RętyzLy 
ciągle .bjl,  n? mównicy.

Jak niedawno don ie s iony ,  ad mirał Mackau 
p rzed  kill>ą- dniami p rzy b y ł  do Paryża, a 
dzisiejszy dziennik sporo*' zawiera zapewne w 
skutek jego  przybycia, długie rozpraw y o 
czynnościach jego w Buenos Ai res i o zaw ar­
ciu traktatu z Rozasttn. Autor tego a r tyku ­
łu ,  pięć wielkich kolumn z <jmującego, stara 
się dowieść, źe Admirał Mackau daleko wię­
cej o trzym ał niż to* co poprzednio je n e r a ł  
Rosas admirałowi Dupotet przyrzekał. Dalej 
stara się z wielką usilnością dowieść, że Ro- 
zasa niegodnie obmówiono i źe skargi prze­
ciw je g o  rządom są powiększę; części fał­
szywe -lub przesadzone: W ed ług  niego Ad­
m ira ł  Mackau miał się przekonać, ż.e zarzu­
ty ze wszech stron Uozasowi czynione, były 
bezzasadne , i dla tej właśnie przyczyny ch ę ­
tne daw ał ucho wyjaśnieniom przez rząd a r ­
gentyński czynionym. Jenera ł  Rozas, cłla d o ­
k ładnego zbicia wszelkich poczynionych so ­
bie zarzutów, przybędzie do Paryża osobiście 
j yy charakterze posła  swojt go narodu, sk o ­
ro  tylko pokój przy wrócony m zostanie. N a­
leży spodziewać się, źe Pan M •rmdliod, p e ł ­
nomocnik francuzkich mieszkańców Montevi­
deo, wystąpi naprzeciw takiemu usprawie­
dliwieniu jenera ła  Rozas.

W ezoraj yyieczór rozeszła się wieść, że 
marszałek Soult i Pan Tesle, zaraz po p rze ­
głosowaniu  nad projektem obwarowania* po* 
stanowili usunąć się z gabinetu ,

N ational pisze: i/, wszyscy prefekci, pod* 
prefekci,  prókura torowie i ich podw ładn i-ode­
brali ministeryalny okólnik, z poleceniem b a ­
cznego czuwania nad postępowaniem- r e lo r -  
mislów, oraz na ich komitety, jako  zgrom adze­
nia nieprawe*

Ihmassu.i 31 stycz,-— I1” ' ' względem p o ­
lityki zeiynętrznej, spodziewają się t:U wszyscy 
utrzymania pokoju. M UiStcr nasz przy d w o ­
rze angielskim.. Pi van D- ve jer  p rzyby ł tu U* 
czas niejaki i w cale o pokoju  niewątpi. Mo­
n a  Królou ej a n g i e l s k i e j  rozmaicie % ,  p<*cwd- 
),,o, tu. została przyjętą lev/. ministeryądnjr 
kotu o rn tarz  wszystko pogodził. - .0



j e n i a c l i  w  k r a j u  n i c  n i e  s ł y e h a c ,  zt .nl  w ię c  
ż a d n e j  nić m a  of i nwy.

C h r i s t Y i a m a  2. ) s t y c - n i n . —  W ł a ś n i e  o I b i e -  
r a mV w i a d o m o ś ć  ze  S z t n k o l m u  o  m i a n o w a ­
n i u  Mi n  s t r a  S e k r e t a r z a  S i a n u  I 0 " euskioUI 
rząd cą  N o r w e g i i ,  /.as p o d p u ł k o w n i k a  M a u n s -  
b a c h  n a s t ę p c ą  j e g o  vv g a b i n e c i e .

W ied e ń  31 s ty c z .—  Gazeta W iede ńska  u- 
dzieia uspraw ied liw ien ia  w zg lędem  c e lu ,  na 
jak i wzniesiono, pom nik  Irz .y v  w okolicy  
naszej (w Urunl), fa łszyw ie s iv  ą ty n ią  h u  ■ 
ż a r ó w  naz.wauv, k tóry  to pom nik ,  jak  mów ią, 
fe ld m a rsz a łe k  K sią /ę  L ieljienst -in pośw ięc i ł  
p o p io ło m  sw o jego  wybawcy w bitwie pod  vVa- 
g ram . A r ty k u ł  wzywa, na św iadsa  /y j ą c e ą o  
d o tąd  oficera  huzarów , k tóry  b \ ł  c ią g ły m  t o ­
w arzy szem  łysięe a Jana w bitwach  p o d  Wii- 
g ra tn  i Aspern; o f icerem  lytu je s t  lei. i m a rsz a ­
łe k  le j tn au l  lir. F q n e lm o n .

Ihm/NO 1 lut£g.O. K ró lew sko  belgiekl j e n e r a ł  
M a jo r  W illi i .ąr  Uliał u Króla p ry w a m ą  au -  
d v e ncv q ,  na k tó re j  z ło ż y ł  m on arsze  u w ie rzy ­
te ln ia ją ce  p ism o  na p o s ła  be lg iek .ego  p rzy  
d w o rz e  naszym .

Rzym 21 s ty c z .  M ocno się tu dz iw iono nie­
p ra w e m u  p ostąp ien iu  re jen cy i  hiszpańskiej , z 
szan o w n y m  Arellano, który  jako vice n u iu y tisz  
d y sp enso m , a ja k o  dziekan, d u c h o w n y m  sądo m  
(ro ta )w  M adryc ie  sp rzec iw ił  się. O d d aw nu  o c z e ­
kiwany pan  Z ea  B e rm u d ez  na ostatek  tu p r z y ­
by ł-  M ó w ią ,  że K ró low a hiszpańska  je sz cze  
tu  d łu g o  zabawi. w czo ra jszy m  balu u p a ­
s ła  ro s s v js k ie g o , księżna C a m b r id g e  p ierwszy 
raz  po kaza ła  się w dyplom atyczny,eh sa lonach .

S a n  S e b a s t i a n  2 4  styczn ia. Z g ro m ad z en ie  
p row in cy i  G u ipuzko i uczyn iło  do rz.ątltl p r z e d ­
stawienie  o cofnięcie  d e k re tu  z d. J  styez O p ró c z  
teg o  u d a je  się 4  K om m issarzy  do  M adry tu ,  
k tó rzy  naradz.ić się m ają z rz ą d e m  w zględem  
tin ian y  h u r o / ó w .  Zgrom adzenie :  p row incy i
Biskai również. 2 d  z a b ra ło  się dla zajęcia  s ę 
tem iż  okolicznościam i i zn ies ien iem  sk ład ó w  
w Bilbao.

K o n s t a n t t n o p o l  d 1 3  styczn ia. Seięc jp Sze­
ryfa B a sz y  tak opisują: .R ozm aite dują pow ody,

k tó re  lb rah im a d o  tak k rw aw eg o  czynu  s k ł o ­
niły . Brat Szeryfa baszy, k tóry  ze s łu ż b y  M eh- 
nieda p rz e s z e d ł  do  tu reck ie j ,  z n a jd u je  się tu. 
iMuił on pisać list d,o Szerifa ,-w  k tó ry m  w y ­
stawca m u, ja k  d o b rz e  zos ta ł  tu p rzy ję tym , i 
radzi co  rychlej uc iec  się pod  op iekę  p ra w e g o  
sw o jeg o  w ład cy ;  list ten  m ia ł  p rze jąć  Ib rah im , 
p o e m  Szeryfa  do nam iotu  p ry  w o ła ł ,  list m u  p o ­
k aza ł  i śc ią ł  go  gdy b y ł  czy tan iem  za ję ty .—• 
P o w ó d  ten  zdaje  się b y ć  na jpo do bn ie jszym  
d o  p raw d y ,  b o  często t ru n k iem  zalany Ibrahim 
p o d o b n y c h  n iepraw ości ła tw o  d o p u śc ić  się 
może.«  W ia d o m e  stronnictw  o ro z g ło s i ło ,  ze 

,Z< keira basza na  czele  ] 2()00 ludzi zo s ta ł  
p rzez  lb rah im a  p o jm a n y  i w pień wycięty; lecz 
rzecz tak się ma. M ała  liczba syry jsk ich  p o ­
wstańców, k tó ry ch  odw aga  zada leko  zapędziła ,  
sp o tk a ła  się z o d d z ia łe m  wojsk lb rah im a ,  k tó ­
r e m u  p rz y s z e d ł  w p o m o c  n o w y  o d d z ia ł  ja zd y  
i wiele S y ry jczy kó w  o d d a ł  w ręce  lb rah im a ,  
k tó ry  z ninti najnielitościwićj się o b sz e d ł .  P o d  
Zalile g rom adzi  się liczne w o jsko ,  p o d o b n o  
ce lem  schw ytan ia  lb ra h im a ,  b o  jak  się zdaje  
M eh m ed  Ali p o d d a je  się, nie u zn a ją c  p o s tę p o ­
wania lb ra h im a  w Syry i i zos taw ując  go  w ła ­
s n e m u  losowi.

'r o z m a i t o ś c i
Iy A R  N A W  A Ł .

Bawimy się,—  to m a ło  pow iedz ieć— jes te śm y  
c a ł ą  d uszą  w zabaw ach ,  bo  tez  Czas po  termi, 
bo  teraz m ięsopust! O b ie  R e s u r s y ,  M askara­
dy, Bale, W ieczo ry  tańcu jące .  O b iady  f a m i l i j n e , 
o to  t ł o  dzis ie jszej W arszaw y . T a ń c u jc ie !1 t e ­
raz czas tańcować! te raz  k a rn a w a ł .  W szystko 
te r a z  n iech  ustąpi z p rz e d  o c z u — bo je d z ie m y  
d o  s ta re j  R esursy .  T u  p rzep y ch  kobie t  n a ­
szych  ja śn ie je  w ca le m  w yrazów  znaczenitr. ( Jd  
b ły szczący ch  w y tw ornośe ią  i ceną  sukien; ajt 
do  p e r e ł  i b ry lan tów , wszystko mówi: s-Patrzcie 
na n as ,  tańcu jc ie  z uumi.« Z ac iasn e  ju ż  tez uu- 
W tt  od  tego  koła .  sa lony  p rzep e łn io n e , ,  z ga -  

■Ibryi naw et,  jak  z gniazda ptaszą t  m n ós tw o  
s t ro jn y ch  g łó w  wytyka, co  chc iw ie  spo g ląd a -



]ą n* t ańczące rr dole  pary.  Najbliżej  mężczy ­
zny s i edząca d a m a ,  zapy ta ła  go: »Za wieląż 
p ięknemi  Strzelasz. Pan twarzyczkami?® »Ą P a ­
ni— odpow iedz i a ł  on naw za j em— czy w i d u  ł a ­
dnych u j r z a ł a  męzcz\zn?« — »Nie mozemv  t e ­
raz,  r z ek ł a  D a m a -  p r zypat r zeć się nigdy twa­
r zo m męzczyzn,  bo  k iedy siedzimy na z w y ­
k łych  miejscach,  oni są p lecami  odwrócen i ,  
i c a ł y m  byt em swoim zatopieni  w kole  t ań ­
c z ą c y c h — o resztą  nie dbają« — » T o  być  nie- 
m o z e c — o d rz e k ł  caValeros se rvan te s— posze d ł  
kilka k ro kó w— st en ą ł— i plecami  się odwróc i ł .  
rl a k i e  tylko i t ym p o d o b n e  roz m o w y  toczą 
się w  o w ych  salonach,  gdzie  muzyka i szelest  
t ańczących zag łu sza  zwykle  s ł owa  nie tylko 
us t ,  ale i myśli.  Nis  pow iem nic tu o w y r a ­
zach s e r c a —* bo  widzieć nie raz można  męz.czy zn, 
t o  z d rug i ego  końca sali ciągną j a k  na jskwa-  
pliwiej krzes ła ,  aby tylko r y c h ł o  usiąsć przy  
•wych  be l l a-donnach;  —  wprawdzi e ,  n i e j edne j  
©sobie ,  nie j edne j  naw e t  damić dos t anie  się 
p o  nóżkach,  drew nianemi krzes ła  nogami -  ale 
dla t ego  za każdem przetańczenie  rn, ciągnie 
się znowu  k rze s ło ,  czasem na w e t  p r zez  ko ło  
tańczących,  aby  ty lko usiąść p rzy  sw ojej. IV  
n o n e j  r esurs i e  (na D ług i e j  ulicy) m i ła  yve 
wszys tkiem panu j e  ha rmon ia .  Nie t ł u m n o ,  
tnie c i a s n o , każdy się z rozum ieć  może ;  j e ­
den  d rug i eg o  nie po tr ąca .  Nie raz tu dzwię-  
ki  l ube j  uniosą  muzyki !  T u  się nie l \ l ko  
ro ze r w ie sz ,  ale i umys ł  n ieki edy pocieszysz 
t onami ,  co  ci częs to jakieś  p r z \ n i o są  w s p o m ­
n ien ie— i w rażeni e  po sobi e zostaw ią. T u  j e ­
s teś  j a k b y  we  w ła s n y m  salonie.  Chętnie  tu 
dążysz,  chętniej  ci tu  spocząć  nad wszystko.  
Ale k to  lubi  t ł u m,  t ł u m  na jróżnorodn ie js zy ,  

^ . t ł u m  najścieśliwszy-— -niech się uda na Mask a ra ­
dę.  Bo i gdzież  w iększa b a r w  rozl irzność,  ę d / i e  
więcej  słów' , niż. j e s t  w u s t ach masek? Mówią  
( p o d o b n o  n ie s łuszn i e) ,  że i tak kobiety są wie-  
l omów ne; < óz d o p i e r o  p (/t| o s ł oną  maskową? 
Chcesz, się na tańczyi  — idź na resursy;  chesz 
• ł ó w ,  dow f ip kó w.  chcesz  chodzić ,  a j es teś  
i u b o w n i k ń m  m glige , to idź na maska ra ­
dę.  Jeśli m a ł o  b,ęd/ie o sób ,  w t, <|v n ż \ j e s z  p r ze ­
chadzki ;— jeśfi będzie  t ł umnie.  lub (jak się zw y­
k le ,  wyrażaj ą  n iektórzy r eu a k l o t o w ie ) ,  —  oź

przepełnione  zostaną sale maseczkami ,  na ten- 
czas nie p od ob na  bvs  w takim og rom ie  nie zna­
lazł  kogo  ze zna jomych .  Maskarada  b o w ie m  
bez  mnós twa  zna jom ych  i beż wiedzenia o  
s tosunkach  j ed nyc h  z. d r u g i e m i , — jest  mi do  tą,' 
Szczególniej  teraz os tatnie '  Maskarady  bywa ją  
i l i czne,  i wielu wydają  poe tów,  dowcipnis iów-  
zg rabnych ,  gus townych ,  d o b r z e  pomyś lanych  i 
bog a tych  maseczek.  Ta k  „p.  j ed n a  z masek,  
r oznos i ł a  wiersze.  Dawa ła  j e  wielu o s obo m ,  
lecz szczególniej  p r zywiązał a s i ę ' d o  R ed ak to ­
rów.  J ednemu ,  naj za s łuzeuszemn z nich, na -  
s t ępny  c h c a ł a  oddać  paneg iryk ,  lecz. 
go  znaleźć,  od e s ł a ł a  do  nas:

nie mogą©

Mysią, mową  i p iór em Z iomku  nasz ws ławiony 
Skuteczni e p r z e m ó w i ł e ś  /.a dom>m ochrony*  
S k ładam Ci za to dzięki w ludzkości  imieniu;  
A jeśli nie przes tani esz  na tein dziękczynieniu,  
Zaj i zy j  w u r a t ow an e  przez  Cię se r ca  m ło d e ,  
A -g o d n ą  uczuć  hwoicl i  o t r zymasz  nag rodę .

Za te wierszyki.  N. (i oznaczone,  b y ło  podz i ę­
kowan ie  w Kury  e rze  Wa r s z aw sk im .  D r m ri 8
R edak to rów ,  miał  od  maseczki ,  p rzez  kilka °rąk 
przesłane* takie wierszyki:
O d  dam za in /e jd o sk  p p ń  M m a jkę  m am y;  
Statek parow y  miejsce  za jmie H umorysty ; 
lly równ ie  leź nag rodzi ć  s t ra tę  Panoramy, 
Redak cya  przeds ięwzię ł a-dać  Autorów  listy  ( ? )

Jyl esmy tylko,  będąc  na Maskaradzie,  mogl i  
tej poezy jki zapamiętać ,  lubośmy  rzucili ok i em 
na wszys tko— i wszystko przeczytal i .  Reszta  
daleko j e s t  do wc ipn i e j  napisana niż początek.  
Ko ńczy  się tak-—jak każda prawie  rzecz  na  
śW'jecie— romanty  zmem.  Wie l e  j es zcze  innych  
osób,  po d o b ń eż  o d b i e r a ł o  mad r yg a ły ,  —  ale 
wymien i ć  ich tutaj  nie m am y  miejsca.  Mnó-  
s iwo osób,  szczególniej  męzczyzn,  p r zy by w a  
na maska radę  z W ieczorów  tatuujących  l u b  
ha/ow , a lbo  n iekiedy na nie wraca .  W sz y -  
skie p o d o b n e g o  rodza ju  zabawy  hucznie  
się teraz odbywa ją ,  (J Balach  wi ększych ,  
o s o b n o  kiedyś napiszemy.  Zakoń czy my  zaś 
tern niniejszą w i adomos tkę  dla p rowincyi ,  
iz Te a t r ,  zawsze na jg łówn ie js zą  s t anowi  k a r ­
naw a łu  ozbo bę ,  tak jak w innym czasie zw y­
czajnym,  j e d y n ą  jes t  r oz rywką ,  wyższą p ó d łu »  
nas, nad bale i skoki .  '  (aid.  nades ł . )


